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BÓG — OJCZYZNA — CNOTA — NAUKA — PRACA.

U progu zimowego półrocza.
Zimowe półrocze, k tó re  już rozpoczęliśm y, m a bardzo  w ielk ie 

znaczenie d la  sto w arzy szeń  naszych . S ko ń czy ły  się  robo ty  polne, 
k tó re  za b ie ra ją  czas od św itu  do nocy , m in ę ły  dn i c iep le , a  m roźny 
w ia tr co raz  siln ie j pow iew a, a  więc 'brać s tow arzyszona , k tó ra  d o tąd  
k ażd ą  chw ilę ispędzału czy  to  p rzy  pracy, w  poi®, czy n a  p rzy jem nych  
w ycieczkach  i p rzechadzkach , te ra z  chętn ie  zachodzi n a  zebrania, do 
ogniska.

Te sp rzy ja jące  w arunk i, gdzie cz łonków  z k ażd em  zebraniem  p rzy ­
byw a, m usi w ydzia ł s tow arzyszen ia  w y k o rzy stać . P rzedew szysłk iem  
trzeb a  nap raw ić  szkody, jak ie  lato  w  p ra c y  Miganizacyjinej w yrządziło .

1) A więc najpierw! uporządkow ać sp raw ę zebrań . Je ż e li w  leeic 
zebran ia  b y ły  ty lk o  raz  n a  m iesiąc, t-o w zimie robić je ja k  najczęściej, 
oo tydzień . G odzinę zeb ran ia  u s ta lić  raz  n a  zaw sze i p rzez ca łe  półrocze 
zimowe je j n ie  zm ieniać, bo tak ie  zm iany osłab ia ją  po rząd ek  o rgan i­
zacy jny  i o d s tręcza ją  druhów .

2) U łożyć p ro g ram  przynajm nie j k w a rta ln y  i zaw czasu  w y zn a­
czyć dek lam acje  i odczy ty , o raz  p o s ta rać  się  o odpow iednich re fe ­
rentów . W  prog ram  k ażd eg o  zebran ia  w staw ić  p ięć m in u t m usztry  
p rzed  rozpoczęciem , p o d  kom endą n acze ln ik a  sportow ego, jako  p rzy ­
go tow an ie  do r/ l o tu  zw iązkow ego, k tó ry  odbędzie s ię  w  czerw cu  1928 r. 
w  K rakow ie . Ju ż  dzisiaj Z lot zapow iadam y i w zyw am y druhów , b y  
w cześnie zaczęli ćw iczyć m usztrę. Z lot m usi w y k azać  karność  naszych  
szeregów .

3) U porządkow ać b ib ljo tek ę  i  n aznaćzyć s ta łą  godzinę w y p o ż y -« 
czań, b y  druhow ie m ogli w  zimie w ięcej oddaw ać  się  czy tan iu . Dla 
w szystk ich  druhów  zam ówić „P rzy jac ie la  M łodzieży1', k tó ry , poniew aż 
„ u ty ł i  w y p ięk n ia ł" , chę tn ie  będzie czy tanym . P am ię ta jm y , że we wzo- 
row em  iStOwarzyszeniu k a ż d y  członek o trzym uje  sw ą  g azetkę . Zamówić 
tak że  do czy teln i inne pism a, zw łaszcza ro ln icze. Z ty g o d n ik ó w  ludo-



wych polecam y ..Dzwon N iedzie lny '1 i poznański „P rzew odnik  K ato ­
licki". W czasie przeznaczonym , n a  rozryw kę należy rozpocząć roz­
g ryw ki 'stow arzyszeniow e w  szachy, w arcaby , piing-pong. D la  zwy- 

mięsców w yznaczyć m ałe nag rody . N a odpraw ach  'okręgow ych dom a­
gać Ąię rozgryw ek  okręgow ych. Zw iązek p rzygotu je  n ag ro d y  ogólno­
zw iązkow e d la  'Ostatecznych zwycięzców.

4) O żyw ić w  (Stowarzyszeniu śpiew , sekcje i kółka. Je ś li ich nie 
było, ito p o zak ład ać  za leżn ie  od wił i. w arunków . W pierw szym  rzędzie 
p o zak ład ać  k ó łk a  abstynenck ie , m isyjne i ośw iaty  rolniczej.

5) W y d z ia ł niech u p o rząd k u je  księg i zarządow e, pośeiąga  sk ład k i 
i p rzy g o tu je  się  do  sp raw ozdan ia  rocznego. 'Spraw ne przeprow adzenie 
spraw ozdan ia  rocznego i w alnego zebrania je s t zaw sze dow odem , że 
w ydział dob rze  pracow ał.

D o całej tej p racy , na leży  zabrać się natychm iast, nie odk ładać , 
nie, 'Zwlekać, b o  czas ucieka, 'S tracicie najlepsze  d la  p racy  m iesiące 
i w szy stk o  u p adn ie . S łabe stow arzyszen ie  nie p rze trzy m a  najbliższego 
ok resu  letn iego. W ięc zak asać  rę k a w y  i do roboty! Święto M łodzieży 
n iech W am  doda, s ił i  zapału . s. j.

Szerzmy oświatę rolniczą,
W jurniejszym numerze „Młodzieży11 postanowiliśmy poruszyć bardzo 

ważną sprawą, 'oświaty rolniczej i wzywamy nasze stowarzyszenia, mające 
druhów {pracujących n a  roli (a, jest takich w naszym Związku 70 stowa­
rzyszeń na 100 istniejących)., aby tą  sprawą zajęły się, przemyślały ją 
i przedyskutowały, a  wreszcie powzięły należyte uchwały.

1) Zwracamy uwagę n a  to, że u nas brak oświaty rolniczej. Rolnik 
polski jest, żebrakiem wobec rolnika duńskiego, czy niemieckiego, bo brak 
mu oświaty rolniczej. W Dan.ji gospodarstwo rolnika, wygląda wzorowo, 
paniuje wt niem. dobrobyt, ho rolnik pracuje nad. tem, by zdobyć sobie 
potrzebną oświato .rolniczo. A. u nas co? Ilu znacie w Waszej wiosce rolników, 
letórzyby o tio dbali? Ilu jest takich, którzy skończyli szkolę rolniczą,? Ilu 
preamiimeruje ipisima rolnicze? Są w Polsce okolice, gdzie trochę więcej 
dba sio o oświatę rolniczą, do takich należy województwo poznańskie. Nasze 
województwio krakowskie, ja k  i cala Małopolska, niestety, pod względem 
oświaty rolniczej stoi nisko. |rzedi>ws:zystkiem z braku szkól rolniczych 
niższych. W roku 1926 województwo poznańskie miało 16 niższych szk ó l 
rolniczych, a, województwo krakowskie tylko 1 męską i 3 żeńskie.

Obowiązkiem stowarzyszeń starać się o szerzenie oświaty rolniczej. 
Tego żąda od W as wasza wieś rodzinna, tego żąda społeczeństwo 
i Ojczyzna.

2) Duoga do oświaty rolniczej jest różna. Trzeba się zastanowić, co 
można uczynić w warunkach, w jakich się znajdujecie.

Przedewszystkiem, jeżeli chcemy podnieść oświatę rolniczą, trzeba 
młodzież w iejską wysyłać do uniwersytetów ludowych, dających ogólną 
oświatę i do szkół rolniczych. To jest droga, którą do dzisiejszego rozkwitu



rolnictwa doszła Da-nja. Tymczasem u nas sic  gardzi szkołami rolniozemi, 
lekceważy się  je, żałuje s ię  pieniędzy na nie. uważając, że ukończenie szkoły 
rolniczej nie ina wartości d la  gospodarza. Otóż stowarzyszenia muszą starać 
się o to. by  nauczyć ludzi cenić uniwersytety ludowe a szkoły rolnicze. 
Trzeba (więc jedno zebranie uroczyste temu ipoświęcic. dobrać* odpowiednie 
deklamacje, ze Związku wypożyczyć odczyt o uniwersytetach ludowych. 
To jednak jeszcze nie wszystko. Stawiamy wniosek, by stowarzyszenia 
bogatsze dopomagały druhom do ukończenia uniwersytetu ludowego lub 
szkoły rolniczej przez zapomogę na  opłatę szkolną lub choć przez pożyczkę, 
k tó rą  ów druh zwróciłby np. po (pięciu latach, gdy zacznie sam gospodarzyć. 
Informacyjną odezwę o  uniwersytetach ludowych poznańskiego Towarzy­
stwa Czytelń Ludowych umieszczamy poniżej. Tak w  uniwersytetach, jak 
i w niektórych szkołach rolniczych kursy są  zimowe.

3) Oprócz •zachęcania członków do wstępowania do szkół! rolniczych, 
stowarzyszenia powinny starać  się o częste wykłady z działu rolniczego 
na swych zebraniach, a nawet o kilkudniowe kursy  dla druhów. Polecenia 
godne s ą  kursy rolnicze korespondencyjne im. S t. Staszica (Warszawa, 
ul. S k ładow a. 3). po wpłaceniu przez Stowarzyszenie 20 zł. otrzymuje się 
co tydzień gotow y odczyt, k tóry  omawia się i przerabia n a  zebraniu. 
Takich odczytów dostaje się 22. (Piszcie po prospekty!). W  sprawie innych 
kursów, czy wykładów zwracajcie się do Związku. Związek będzie sio starał 
o referentów n a  wyjazd za pokryciem kosztów podróży.

4) Pozostaje jeszcze jeden sposób szerzenia oświaty rolniczej, dostępny 
dla każdego stowarzyszenia. Jest nim gazeta, pismo, czy książka rolnicza. 
Starajcie się, by w waszych bibliotekach znalazły się książki rolnicze, by 
w czytelni stowarzyszenia znalazło s ię  choć jedno czasopismo gospodarcze. 
Na najbliższem (posiedzeniu wydziału rozpatrzcie tę sprawę i załatwcie 
jak należy, polecamy „Przewodnik Kółek Rolniczych11, wychodzący w Kra­
kowie (pi. Szczepański 8), ..Gazeto Gospodarczą11 (W arszawa, Kopernika 30. 
stowarzyszenia otrzymują ulgę) i „Zagrodę W zorową11 (Lwów, Kopernika 20).

Nie chodzi jednak o te. by tylko listonosz miał sposobność odwiedzenia 
prezesa lub bibljctckarza. doręczając gazetę, a ona później leżała nieczytana 
gdzieś na szafie, lub pod stołem. Trzeba z niej korzystać! Niech jeden czy 
drugi druh przeczyta artykuł i zrobi z niego sprawozdanie na zebraniu. Niech 
nad tem wywiąże się dyskusja; trzeba powziąć i przeprowadzić wnioski.

Oto szereg myśli praktycznych w sprawie oświaty rolniczej, któro rzuca 
Związek dla zastanowienia się nad  nimi w stowarzyszeniach. Piszcie do 
...Młodzieży1, jak je w czyn wprowadziliście. Niech się dowiedzą, inne stow a­
rzyszenia, ozy jest u was szkółka drzewek, ilu druhów skończyło uniwersytet
ludowy, czy szkołę rolniczą, czy pomagało im do tego stowarzyszenie i t. d.
Niech inni wiedzą o tem i naśladują to.

Czy wprowadziliście obowiązkowy abonament Przyjaciela Młodzieży 
dla w szystkich druhów?



Pamiętajmy o rocznicy powstania listopadowego.

Obowiązkiem jpatrjotyo-znym jest cześć dla bohaterów narodowych 
i pamięć o mich. Stowarzyszenia m ają być przykładem patriotyzm u dla 
całej gminy, rozbudzić u współbraci miłość Ojczyzny. K tóre Stowarzyszenie 
spełni, swój obowiązek, postara się o nabożeństwo żałobne za poległych 
o wolność Ojczyzny, uczci ich, jeśli n ie . wieczorkiem, to  urcezystem zebra­
niem z .udziałem gości?

M aterjały, sztuczki teatralne i t. d, dostarcza Związek.
N o w o ś ć :  M. Ojerzyńska: „Powstanie Listopadowe11, m aterjały na 

wieczornicę, trzy w ykłady, k ilka defciamacyj, cztery żywo obrazy, dwa frag­
m enty sceniczne, śtr. 104. Cena 3 'zł.

Oświata ludu — to potęga państwa!
Odezwa Towarzystwa Czytelni Ludowych w Poznaniu.

W ojna wszechświatowa była  i jest wielka nauką dla tych, którym  nie 
jest obojętną kw estja społeczna; obwiła ta  była zibyt silną, by mogła przejść 
bez śladu. Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób odczuwali skutki niezli­
czonych plag  wojny, e i wszyscy, 'którym drogie dobro narodu i kraju, wzięli 
się do budowania Polski i  (wielkich jej tradycyj. Przedewszystldem na pierw­
szym planie tej pracy postawiono oświatę ludową. W szystkich ożywiła 
jedna myśl dać ludowi tą  rzeczywistą oświatę, k tó ra  jedynie łączy dora­
stające i dorosłe pokolenia z ku lturą  powszechną i narodową, k tó ra  podnosi 
siły umysłowe i moralne narodu i czyni ten lud energicznym i inteligen­
tnym pracownikiem dla dobra kraju  i cywilizacji.

Niejeden zapyta, jak  może oświata przyczynić się do większego dobro­
bytu? Odpowiedzią na  to  służyć nam może przykład z Danji. Banja, pań­
stewko to, k tó re  przed 100 la ty  stało nad przepaścią moralną i m aterjalną. 
dziś, pod względem kultury  przoduje innym narodom, tery tor jalnie od niej 
większym. W szyscy badacze stosunków duńskich jednogłośnie stwierdzają, 
że zmiana położenia stanu ekonomicznego wszystkich obywateli na lepsze 
płynie z uniwersytetów ludowych.

U nas, w  Polsce, uniw ersytety ludowo powstały bardzo niedawno. 
Marny jo w Datkach pod Gnieznem, w  Zagórzu na  Pomorzu, powiat W ejhe­
rowo, jak  również w  tym  rojku nastąpi otwarcie uniwersytetu ludowego 
w Odolanowie na granicy Wielkopolski i śląska, oraz w stotecznem mieście 
Poznaniu. Ceł uniwersytetów jest wychowawczy: przez naukę do cnót oby­
watelskich, dio gorącej miłości Ojczyzny, to też  znaleźć się w nim może 
zarówno człowiek z m aturalnem wykształceniem, jak również i taki, k tóry  
zaledwie czytać i pisać umie.



Ośrodkiem m ę k i są  rzeczy ojczyste, a  mianowicie: język polski, historja 
i literatura polska, następnie Historja powszednia, geografja, nauki przy­
rodnicze, śpiew i  gim nastyka. Historja ta k  ojczysta, jak i powszechna, szcze­
gólnie zaś grecka i  rzymska, wprowadza młodzież w świat bohaterów, 
w (świat ludzi, którzy k ładli swe życie za w iarę i ojczyznę. To też młodzieży! 
jeżeli chcesz 'zapoznać się z duchem polskim i  matbyć szerokiego świato­
poglądu, garnij się do naszych uniwersytetów ludowych.

Kurs męski w  Dalkach pod Gnieznem i  Zagórzu, powiat Wejherowo, 
rozpoczyna się dnia 2 listopada b. r., w  Odolanowie zaś dnia 29 listopada, b. r. 
Po prospekty, (oraz bliższe informacje (zgłaszać się należy do  poszczególnych 
sekretarjatów  uniwersytetów. N a odpowiedź dołączyć znaczek! pocztowy za 
20 groszy. Oplata za utrzym anie i naukę wynosi 60 zł. miesięcznie, 
wpisowe 5 zł.

W. F. i P. W.
Spraw ozdanie z pow iatu w adow ickiego.

Praca, 1’. W. w naszych Stowarzyszeniach w roku ubiegłym, t. j. 1926/7 
w ykazała znaczny postęp w stosunku! do la t poprzednich'. Szczególnie pięknie 
rozwinęła się ,w powiecie wadowickim, dzięki energicznej pracy Oficera 
P. W. 12 p. p.

W edług ostatnich okólników Oficera P. W. 12 p. p. w u-b. r. prowadziły 
pracę P. W. następujące Stowarzyszenia: Kalwarja, Lanckorona, Stronie, 
Stryszów i Zakrzew. Odnośnie do przeprowadzonych egzaminów i lustracji, 
niektóre z powyższych Stowarzyszeń nie mogły przystąpić dio złożenia 
egzaminów z wyszkolenia, a to z .powodu słabej frekwencji na  ćwiczenia, 
czego powodem było niedocenianie korzyści, jakie obecnie już będą stoso­
wane d la  wszystkich .członków czynnych P. W.

W dorocznem święcie F. W. w Wadowicach, dnia 18 września, b. r.. 
wzięły udział następujące Stowarzyszenia: Kalwarja (łącznie ze Szkołą 
przemysłową), Stryszów. Lanckorona, Zembrzyce, Mucharz, Wieprz i Wita- 
nowice. Z powyższych Stowarzyszeń stanęło do zawodów tegoż dnia: dwie 
drużyny ■/, Kalwarji (łącznic ze Szkolą przemysłową), drużyna, ze Zembrzyc. 
Stryszowa i Lanckorony.

A) W -zawodac-h drużynowych uzyskali następujące miejsca:
Grupa junjorów: I. miejsce Kalwarja, IV. miejsce Stryszów.
Grupa sen jorów: I. miejsce .Zembrzyce. II. miejsce Kalwarja.

IM W zawodach indywidualnych:
Rzut granatem : 1. miejsce gr. junjorów: Sito Stefan, S. M. P. Lanckorona.
Pchnięcie kulą: I. miejsce gr. .sonjorów: Bo rawski Fr., S. M. 1*. Zembrzyce.
Pchniecie kulą: II. miejsce gr. senjorćw: -Danek J.. S. M. P. Zembrzyce.
Strzelanie 100 m.: II. miejsce gr. se-nj.: Wąsowicz E., S. M. I ’. Kalwarja.
Skok w dal: 1. miejsce gr. senjorów: Chowaniec M., S. M. P. Kalwarja.
Rzut granatem: I. miejsce gr. senj.: K ctlarczyk M., S. M. P. Zembrzyce.
Rzut granatem ; II, miejsce gr, senjorów; Miś Andy?., S. M. P. Zembrzyce.



Wszyscy zwycięscy otrzymali nagrody za swoje wyczyny, wraz z po­
chwaliłem uznaniem od Komitetu W. F. i 1>. W. za. pracę, jaką w  tym kierunku 
położyli.

Z powyższy,cli danych widać, że S. M. F. nie pozostają w tyle wobec 
innych organizacyj w  pracy F. W. Jest nadzieja, że w reku przyszłym 
szeregu P. W. w  naszych Stowarzyszeniach podwoją się z .powodu wydania 
przez Ministerstwo iS.pr. Woj.sk. rozporządzenia o stosowaniu ulg w służbie 
czynnej dla członków P. W., którego tekst podawaliśmy w numerze „Mł. P.".

Na zakończenie niniejszego sprawozdania rozwoju P. W. w  S. M. 1’. 
w powiecie wadowickim za rok ubiegły, zwracam się do Wszystkich druhów 
z wezwaniem, by spraw ą p . W. w swych Stowarzyszeni,aeli jak  najener­
giczniej się. interesowali, spełniając lemsamom -wielki obowiązek wobec 
Ojczyzny, z korzyścią dla siebie w .przyszłej czynnej służbie wiojsfcowej.

J. Bujak, wieepaitron S. M. P. w Kai warji !Z.

Kursy instruktorskie w, 1'. rozpoczynają, się w  następującym porządku:
II. od 16 listopada dó 28 grudnia 1927 r.

III. od 5 stycznia do 15 lutego 1928 r.
IV. od 15 lutego do 31 m arca 1928 r.
Bliższe w arunki dla uczestników były podane w- październikowym 

numerze „Młodzieży Polskiej".

Podjęcie pracy p. w. zgłosiły w Związku S. M. P. -w Mąko wic Mip.  
Trzebini. Bcłechcwicach i Bieńezyeaeh.

Listy Druhów.
Po rekolekcjach .

llziś świat żyje w hałasie; okręt życia ludzkiego popychany jest ża­
glami. na których jaskraweini literami wypisane: „Żyj głośno i hucznie. Tob 
dużo hałasu i rozhowoni. użyj życia w każdym calu". A przecież powinno 
być inaczej. Wszyscy o tem wiedzą i wiele o  tem mówią, że dusza j, st 
ważniejszą, od ciała, ale z drugiej strony widzimy rzecz nie do uwierzenia — 
ci sami ludzie na  wszystko m ają czas. a dla duszy znaleźć go nie mogą. 
A przecież powinni znaleźć wolną, chwilę i, zakątek, gidzieby się mogli za­
stanowić i pomyśleć o rzeczach z pośród ważnyoh tnaj ważniejszych. Pomyślał 
o tem nasz Sekret ar ja t i urządził nam po raz pierwszy rekolekcje zamknięte. 
Odbyły się ono w dniach: 14. 15 i 16 sierpnia w klasztorze XX. Pallotynów 
w W adowicach, dokąd zjechali się przedstawiciele z 15 stowarzyszeń. Reko­
lekcjo trw ały 3 dni; rozpoczęliśmy je modlitwa., o wytrwanie w (pobożnym 
nastroju, a odśpiewane na teim nabożeństwie „Veni CTeator" sprawiło, że 
Duch Św. oświecał nasze umysły, byśmy lepiej mogli pojmować słowa w y­
głaszanych nauk. To wstrzymywanie się od rozmów, te  .Msze św., nauki, 
modlitwy, rozmyślania i czytania duchowne ta k  nas umocniły na duchu że 
wróciliśmy do swoich domów jakby  'odrodzeni. K ażde słowo modlitwy, 
każda przestroga ;/. nauk .płynąca głęboko utkw iła mim w pam ięci Odsunięci



od' kłopotów rodzinnych. rozirainiiętywując. słyszane słowa, wykuwaliśmy 
i rzeźbiliśmy nasze dusze i charaktery. Ten mały w ydatek i trud, jak i był 
połączony z rekolekcjami. sowicie nam się opłacił. Każde stowarzyszenie, 
któro na rekolekcjach, jmiało swoich druhów, może być dumne, bo napewn-o 
milsze jest ono i Dogu i społeczeństwu.

Kończąc te  swoje uwagi, dziękuję imieniem tych wszystkich, którzy 
wzięli udział w' rekolekcjach, naszemu Sekret ar jat owi za urządzenie tej 
praktyki religijnej i Wielebnym Księżom Pallotynom za to, że wielką 
gorliwością zajęli się naszemi duszami, a, wspominam nawiasowio, i o ciałach 
nie zapomnieli. Kolegom zaś szczerze radzę, by przy sposobności % takich 
rekolekcyj skorzystali, a z pewnością, te chwile skuipfeniia na  cale życie 
będą im pamiętne. * Onźniak Jan , uczestnik.'

Od S ek retarza . Cieszymy się, że tak mile druh wspomina 
rekolekcje; niech myśli i postanowienia z  nich wyniesione na zawsze 
pozostaną jak drogowskazy w życiu druha. Korespondencję skróci­
liśmy, dlatego, że taką samą przysłał druh do innych pism. Aa 
drugi raz prosimy dla nas o specjalne korespondencje.

Wspomnienie pośmiertne.
Stowarzyszenie w Krakowie-Podgórzu poniosło dotkliwą stratę. W prze­

ciągu trzech miesięcy zmarło dwóch druhów, a mianowicie: 27 łipca zmarł 
druh Krawiec Józef, a  4 września druh Antoni. Gawlik.

Ś. p. dli. Krawiec należał jdo Stowarzyszenia od roku 1921. a od roku 
1924 pracował jako wydziałowy, ipóźni.ej skarbnik, wreszcie .jako kierownik 
Kółka amatorskiego. Praca jego w tem Kółku wydała owoce; Kółko zorga­
nizowało się wspaniale, grając coraz poważniejsze sztuki. W grudniu 1925 
wzięty do wojska odjechał do 9 pułku ułanów do Czortkowa. K ontaktu ze 
Stowarzyszeniem i Ks. Patronem wcale nie stracił, pisując, następnie za­
pytując i radząc się o to lub owo. W wojsku dalej pracował społecznie, 
zorganizował chór i Kółko amatorskie. Był to  druh szczery, otwarty, reli­
gijny, prawdziwy ideowiec. W śród kolegów wojskowych swoich, dla swojej 
uczynności, był niezmiernie łubiany, tak że choć cmentarz, odległy był 
o fi kim., ponieśli go na ramionach do grobu. Zmarł na czerwonko, której 
się nabawił jako sanita-rjusz tuż przed ukończeniem służby wojskowej.

Ś. ]). dih. Gawlik Antoni wstąpił do Stowarzyszeni,a w r. 1924 i pracował 
w niem bez przerwy. Po 'odejściu ś. p. dba K raw ca' do wojska został 
mianowany kierownikiem Kółka amatorskiego. Nie zrażał się trudnościami, 
buz zabrał sio energicznie do pracy i na stanowisku kierownika Kółka 
wytrwał aż do chwili, gdy choroba powaliła go na łoże, z którego nie 
miał sio już podnieść. Zmarł dnia 4. września 1927 r. Druhowie wzięli udział 
z orkiestrą i sztandarem w pogrzebie, w nabożeństwach żałobnych, któro 
staraniem Stowarzyszenia odprawione zostały w kościele parafjalnym w Pod­
górzu .za  dusze obydwu druhów. Sołtys Kazimierz, sekretarz.



Ogłoszenia Związku.
1) Z clniom 1 października .przestał pracować w Związku p. Józef Kret. 

instruktor w. f.. z powodu ehoirtoby. Obowiązki instruktora w. f. objął dnia 
19 października p. Edward Krymski, absolwent sfudjum w. f. przy luoiwer- 
sy teci o Jagiollońskim.

2) W związku z tem  następuje zmiana w godzinach urzędowania 
w biurze Związksu. Biuro otw arte jest od g. 10—13 i  od g. 17—19 codziennie 
próca świąt. Sekretarz jen., osobiście urzęduje od g. 10—12 codziennie; 
instruktor w. f. w poniedziałki, środy i czwartki, od g. 17—19, we wtorki, 
piątki i soboty od g. 12— 13.

4) W październiku wysłaliśmy Stowarzyszeniom broszury na „Dzień 
oszczędności*4 z zachętą do urządzenia go u  siebie. Można- go urządzać 
jeszcze w listopadzie i grudniu. Sekretarzy prosimy o  sprawozdania z ^odby­
tego „Dnia oszczędności".

5) Z dzisiejszym numerem wysyłamy Stowarzyszeniom bezpłatnie numer 
.,Młiodzieży A bstynenckiej1 ‘.

6) W  r. 1928 z końcem czerwca zamierza Związek z okazji 10-lecia 
swej .pracy zwołać do K rakow a Ogólny Zlot Związkowy, połączony z wy­
staw ą młodzieży. Prosimy zawczasu przygotowywać na  wystawę fotografje 
z życia stowarzyszeń, sztandarów, domów, uroczystości, oraz prace i wyroby 
druhów.

7) Od dnia 1 stycznia będziemy wysyłać „Młodzież Polską" nie tylko 
i ’. T. Patronom, ale także prezesom stowarzyszeń. Prosimy więc o podanie 
nam do 15 grudnia ich adresów.

8) W iSekretarjaei.o Związku do nabycia są  fotografje ze złota w Rabce 
po 1 zł., ze- Zjazdu! delegatów 27 czerwca fo. r. po 3 -zł. i z  Kursu okręgo­
wego w  Wieliczce po 70 gr. Mamy także dio sprzedania m ałą liczbę ..Przyja­
ciela Młodzieży" numer listopadowy, k tó ry  w „Ostoju" już jest wyczerpany.

9) Zamawiajcie w Związku mundurki. Cena m aterjału po 18 zł. za metr. 
dodatki i robota 22 zł. Dajemy na spłaty za poręczeniem patrona.

Nowe wydawnictwa „Ostoji“ :
Teatr dla młodzieży męskiej:

X. Paweł. Wieczorek: „Z nędzy do szczęścia". Fantazja  w 3 aktach, 
cena 1.70 zł.

H. Antoine: „Korsarz Bałtyku", dram at w 3 aktach, cena 3 zł.
X. Paweł Wieczorek: „Wśród nocnej ciszy". Jasełka w 5 aktach, 

cena 3 zł.
Bibljoteka wieczornicowa:

M. Ojerzyńska: „Powstanie listopadowe", ( cna 3 zł.

Wydawca w zastępstwie Związku i redaktor odpow.: X. Stan. Pankiewicz.
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